1% 


wa uiszcżóna ryczałtem.. 
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trków — Radomsko, Poniedziałek dnia 13 marca 1933 roku 


wychodzi codziennie o godzinie g-ej rano. 


. Jednolity front świata pracy 


staje się popularnem hasłem dnia 


. 


i 


h 
Dig 


Phi 
; wh, d) przeciwko projektowi 


_ silny wicher na morzu 


Wczoraj odbył się w War- 
szawie wielki wiec pracowiil- 
ków umysłowych. Na wiecu 
przemawiali następujący mów- 
-ẹy: Neuman. Dobrzyński, Ka- 
ki, Grabłński I inni, W wy 
hu czterogodziniej dyskusji 
mchwalono 7 rezolucyj doma- 
gaiących się; 

1) obniżenia czynszu mieszka 
nlowego o 50%, 2) powstrzy- 
mania eksmisyj bezrobotnych 

pracowników umysłowych z 
mieszkań większych niż 2-izbo- 
we, 3) wprowadzenia rocziego 
moratorjum długów dla bezro- 
botnych pracowników umysło- 
wych, 4) zwolnienia dzieci bez 
fobomych od opłat za naukę w 
szkolach. 
„ Uchwalono również szereg 
protestacyjnych rezolucyj prze 
clwko: 

a) ustawie scalenłowej po- 
garszającej ubezpieczenia Siko- 
łeczne dla pracowników umby- 
sławych, b) Fuwduszowi PrAcy, 
który nie daje. xwariycji 
niego korzystać beda yfacowni 
ky umysłowi, ch nrg 

Pas ssisów. /Wę 
mych  pracownikó umysło- 
„wych przez Zakłady Uhezpie- 
Pracowników  Umysło- 


i dacji angielskiej soboty. 
e) przeciwko zamiarom skró- 
Genija urlopów robotniczych 1 
pracowniczych, wreszcie f) 
przeciw zamiarom podważania 
okresu wypowiedzenia pracy 
_ dla pracowników umysłowych. 
„_ Zebrani jednogłośnie potepili 
akcję tych orzanizacyj zawo- 
EE E 


Urüchomienie plerwszego 

w Polste szpitala dla narkomanów 

two Opieki Społecznej mia 

mowało dr. St. Zajączkowskiego dy- 

rektorem uruchamianego w Świacku 

pod Grodnem pierwszego w Polsce 

szpitala specjalnego dla narkomanów. 

Personel szpitala dla narkomanów zo- 

stał poddany przeszkoleniu w analo- 

Icznych zakładach w Szwajcarii i 

fl. Sznital dla narkomanów otwar 

ty będzie w m. maju r. b. 1 narazie 
przyjmie 100 narkomanów, 


Narada w Genewie 

GENEWA (PAT). Min. spraw 
zagr. pik. Beck odbył wczoraj po 
południu półtoragodzinną naradę 
z trancuskim min. spraw zagr. 
Paul Boncourem, z którym omó- 
wit aktualne zagadnienia Konie- 
rencji rozbrojeniowej. 


| 


wadzą akcję o słuszne postuła 


W części nakładu podaliśmy 
przebieg oneydajszych zeznań 
żony ogrodnika Kamińskiego 
Rozalji, liczącej lat 34, będacej 
w ostatnich miesięcach ciąży. 
Kamińska zeznaje ną pytania prze- 
wodniczącęgo, że wiedziała o ślubie 
Zaremby ż Gorgonową w Krakowie, 
Zaremba opiekował się dziećmi, nato. 
miast Gorgunowa nie dbala o nie. Wy 
razila się pewnego razu: „Fę maipe 
Lusię zammordujęł” Kicdyindziej znów 
mówiła, że musi oddać Lusię do Kul- 
parkowa. 

Krytycznego dnia Gorgonowa obu- 
dziła ich o północy, stukając w szybę 
1 wołąjącz 

Ao w bo się nieszczęście sta 


Kamińska zeznaje, że Stasio 
mejwił Jej o tem, że widział po- 
Sstąć taka, , jak pani Gorgono- 
A 


33 razy zachwiała sie 


dowych, które zbyt ospale pra 


ty świata pracy i domagają się 


stworzenia wspólnego 


botników. 


Proces Rity Gorgonowej 


Dalsze zeznania świadków. 


wa, 
Udy doktór Csale wszedł do 

| willi, Kamińska stała na pod- 
wórzu | widziała, jak Gorgono 
wa chwyciła rwawioną te- 
ką za koszulę Zaremby. 

— «zy świadek widział, 6ó Gorgo» 
nowa miała pod futrem? 

— Nie widziałam. 

-À i» oskarżona wyglądała? 

— Dziko, nie jak w inny dzień, 

Po krótkiej przerwie, Kamiń 
ska wyraża gotowość dalszych 
zeznań. 

Prokurator: Czy Gorgonowa wyrzu- 
cała świadka z pokoju po zbrodni? 

— Gorgonowa powiedzłała: proszę 
się wynosić, Robiło to wrażenie, jakby 
sama chciała zostać w pokoji 

— Czy Gorgonowa mówiła, że mąż. 
zadaje się z batiarami i któryś z nich 

| mógł „posopać mordu? 


parter. Biuro otwarte od godz. 9 rano do 7 po poł. 


Pracownicy umysłowi 


cena 1O gros. 


przystępują da strajku 


wraz z włókniarzami Łodzi 


Rada Okręgowa Unii Zw. 


frontu | Zaw, Pracowm Umysi. w Ło- 
pracowników umysłowych 1 roj dzi w myśl uchwał Rady Na- 


Unii o zacieśtiieniu 


czelnej 


— Mówiłam 

Kiedy prokurator zadale dal 
sze pytaniu, czy (iorgonowa 
myła ręce, Kaminska znów ble 
dnie | pada na krzesło zemdlo 
na. Prof, Olbrycht cuci ją po- 
rez drugi | choć Kamijiska må 
wi. że może dalej zeznawać, 
sąd zarządza przerwę. do ponie 
działku. 


Dziś Kamińska będzie bada. | 


na przez obrońcę, 
W kuluarach ąda mówiła ona, te 
wolałaby umwzęć w ib. roku, miż do- 


czekać się jestcze jednego przesłacha 
nie w tej F ż 
an- 


j sprawie. 3 
Dziś będą zeznawali: 
darm Trela; posterunkowi Baj 
serowicz i Nuckowski, przeby 
wałący w Krakowie od piatku. 


ziemia w posadach 


Dalsze szczegóły tragiczne] katastrofy w Ameryce 


LOS ANGELES (Tel. wł.) W 
ciągu dnia wstrząsy ziemi powta 
rzały się w odstępach kilkunasto 
minutowych. Ogółem zanotowa- 
no 20 wstrząsów podziemnych, 

Katastrotalne wstrząsy nawie- 
dziły również Hollywood, choć tu 
wystąpiły w nieco słabszych roz= 
miarach. W mieście wśród lud- 
ności panuje wielka panika, w 0- 


bawie dalszych działań podziem- 
nych. 

Do szpitali przywieziono ogó- 
tem 6000 rannych, z czego znacz 
ny procent ciężko poszkodowa- 
nych. 

Na podstawie plerwszych tym- 
cząsowych obliczeń straty ocenia 
ją na wiele dziesiątków miljonów 
dolarów, 


Ministerstwo skarbu upoważni 
ło banki kalifornijskie do nieo- 
graniczońej wypłaty sum, prze- 
znaczonych na akcję ratowniczą 
na terenach dotkniętych katastro 


14 żywiołową, 


LOS ANGELES. W ciagu nocy 
odczuto dalsze wstrząsy — fa- 
zem 33-y, 


Warszawa-Monachium 12:9 


Zdecydowane zwycięstwo bokserów polskich 


(m.) Gościny bokserów niemieckich 
oczekiwała stolica że zrozumiałym za 
interusowaniem. Fakt, że w szeregach 
Monachjum znajdują się mistrzowi 
Bawal wicemistrzowie Rzeszy, a na: 
wot viceńistrz świata, do tego stop- 
nia zelektryzował stolicę, że już ni 
diogo przed rozpoczęciem meczu wi- 
downia w Cyrku byla zapelniona. 

Organizacja zawodów, poza drob- 
nemi usterkami dopisała, czas tylko 
skończyć z niewytłumaczoną . hojno 
ścią w rozdawaniu bezpłatnych bile- 
tów ludziom, ktorzy tyle mają wspól- 
nego z imprezą, że... mają znajomych! 

j: lė nie 
eckiej, 


BETCEDAFNUA E TT A ER ERS T IEN ETRE R 


Della Japonii 0 wys 


TOKJO (PAT)..— Na wczoraj 
szem posiedzeniu rady ministrów 
Japonji, które odbyło się w parla, 
meńcie ustalono te zawiada- 
miający o wycolaniu się z Ligi Na 


(000 rydaków porwanych m 


MOSKWA. (PAT). Otrzymano j pole lot 


tu radjogram z że 
Kaspij- 


skiem oderwał od brzegu wielkie 


Astrachania, 


pieni: 2 Ligi Narodów 


rodów, jakie Japonja prześle do 
sekretarjata Ligi 

Tekst ten będzie przedstawiło- 
ny do aprobaty cesarza w ponie- 
działek, 


luwe, na którefm znajdo* 
wało się 1000-rybaków, Pole lo< 
dowe odpłynęło na pelne mórze 
Na ratunek wysłano samoloty, 


101 [OGONIE 


| dowanie przedstawiciel wagi lekkiej, 
schleinkoier, mistrz Europy i vice 
mistrz św.ata. Mimo nieimponującegu 


yglądu — re eptował on Istotnie 
wysoką klasę i nawet tak rutynowany 
zawodnik, jak ski, zdołał go tyl 


O przez moment włyprowadzić z tów 
| nowagi, Wśród. reprezentantów Ware 
szawy wyróżnić należy. przedęwszygt= 
kiem wspanialego Kazimiecskiego, do 
skonalego Seweryn.aka i dobrze zapo 
wiadających się: Rotholca, Pasturcza- 
ka i Dor ś 
Wyniki walk (goście na Tem miej- 
scu): Wbrz — Rotholc, W l-ej run- 
dzie nieznaczna przewaga Niemca, po 
em walką wyrównuje się, a imponu- 
y finisz zapewń! Rotholcowi zwy» 
Hoistetter ~- Kazimierski. 
narazie bada 


paść na deski! Wstaje, walczy da 
lej mi iwie i... przegrywa Wyso+ 
ko na pkt.; Fehringer — Pasturczak, 
Walka naogół bezbarwna, wynik re- 
misowy słuszny; Schlelnkoier — Ba- 
kowski. Już w 1-ej rundzie prawy:pra 
sty zwala Bąkowskiego z nóg.. Wy= 
je jednak dó góngu. Przewaga 
jest w dalszym ciągu bezspor= 
na, to też wygrywa ną pkt.; Nemmer 
— S$eweryniak. Polak znalazł sposób 
na silnego Niemca: po każdym < udas 
nych ciosów stosował szybkie uniki, 
W mastępnycii rundach Seweryniak bi 
je już odważniej i celniej. Zwycięża za 


śtużeniej Dreher — Doroba, Niemiec 
szy tęchnicznie, Doroba — 
zag Walka nacgół ostr 
nik remisowy; Bsuer — Karp: 
lak z miejsca zdobywa prze 
Éli nie wygrywa, nokaute 
dzięki niebywałej wytrzy! 
«u; w w. Ciężkiej przyznano 
zwycięstwo przez techniczny k-o nad 
Sellem z powodu koni argi, Od 
niesionej przez Polaka, Ogólny wynik 
10:6 na korzyść Wawy. Sędzia w rin- 
gu p. Ermunowicz (Poznań). 


IIIS NISRA ZR 


Pod rządami Hi 


BERLIN (PAT). — Na podsta 
wie otrzymanych pełnomocnictw 
komisarz Rzeszy w Badenji Wag 
ner przejął całą władzę rządową 
i mianował na miejsce dotychcza 
sowych ministrów, kierowników 
komisarycznych. Równocześnie 
zarządzónę zostało aresztowanie 
b. premjera rządu badeńskiego 
dr. Schmitta, 

Bawarski komisarz do spraw 
wewrętrznych zarządził rozwiąza 
nie wsżystkich organizacyj repu- 
blikańskici. Majatek organizacyj 
uległ zasekwestrowaniu. 

BERLIN (PAT). — Donoszą o 
złożeniu g urzędu  burmintrzów. 


współpracy w sprawach, zawo 
dowych ze związkami robot- 
niczemi, postanowiła wezwać 
związki zawodowe pracowni* 
ków umysłowych Łodzi dó sõ- 
lidarnej akcji ze związkami ro 
botniczemi, celem uzyskania n- 
mowy zbiorowej w przemyśle 
włókienalczym, 

Zwi zawodowe přāacow= 
ników umysłowych zastanawia 
ty się ostatnio nad sposobem 
akcji robotniczej, 
tzyjmując Jako koncepcię ev 
wehtualne czynne. poparcie 
strajku robotników. 

Od poniedziałku więc pra” 
cawnicy umysłowi Łodzi przy 
stępują do stralku w wałce © 
słuszne postulaty klasy robot= 
niczej. 


ELEAN 

| Posłowie pracownic, 

przeciw krzywdzącym 
ustawom 


Jak się dowiadujemy z kół 
zbliżonych do B. B. posłowie 
1 senatorowie giup 
czej | ratowniczej B. Bonell 
interweniować u najwyższych 
czynników w Państwie, aby 
wycofano z Sejmu ustawy zmie 
rzałace do skrócenia urlopów. 
| przedłużenia czasu pracy. W 
przeciwnym bowiem razie bę” 
da zmuszeni do głosowania 
przeciw tym ustawom, aby, 
nie stracić całkowiteco zaufa” 
nia u swych wyborców. 


Rokowania 
ize Stanami Zjednoczonemi 
A.P. obejmą dług 
205 miljonów dolarów 


W zwiazku z bliskiem pode 


jęciem rokowań ze Stanami 
Zied onemł A. P. w spra- 
rie dugu wojennego, 


st obecnie ogólna cy 
kich zobowiązań wo 
a Przedmiotem rö- 
a długi w wysoko- 
5 milionów dola- 
anowiące kapitał zasad 
za dostarczone 
te artykuły spo- 
zyny 1 materjały, 


ści ok 
rów, 
nież 
w swoim 
żywcz. 
wi 


EET STT 


tlera... 


miast Królewca, Kilonji i Altury. 
Również w Lubece mianowany zo 
stał ko! z Rzeszy. 

W Lubece, Szwerynie, Frankfurcie 
n/M., Hamburga, Kolonji i in. sklepy 
żydowskie i wielkie domy towarowe 
znanych Srm Tictza, Karstadta | imyeh 
zmuszone były zamknąć swe mag:yv- 
ny. W kilu miejscowościach doiny le 
zajęte zostały przez bojówki. 

BERLIN (PAT). — Według 
niesienia zarządu  wrocławs 
giełdy towarowej, w czasie Wezo 
thjszego posiedzenia wkroczył na 
salę oddział szturmowy, Członko 
wie giełdy zostali poddani rewiżji 
w poszukiwaniu broni, a następ=, 
nie wezwani do opuszczenia sáil, 


Rok XIX 


PIOTRKOWSKI 


Telefon 21. 


rebofhle 


l 


Str. Z 


Zoddali dochodziły głuche 
przeciągłe jęki: to artylerja bol 
szewicka ostrzeliwała jakiś od- 
cinek naszego frontu. Udpowia 
dała jej zrzadka w regularnych 
odstępach bateria polówem. Sio 
stra Halina, brnąc przez piasz- 
czystą drogę opustoszałej wsi, 


walki. 

Nie mogła pozostać w szpita 
In w Wilnie. Każdy kąt przypo 
minał jej zbyt bolesną stratę u- 
kochanego. Myśl, że może podą 
żyć za swym ukochanym, jak 
on, padłszy na polu chwały, ka 
zała je] prosić komendanta o 
przydział do szpitala polowego. 

Komendant odmówił: 

— Co się siostrze zachcie- 
wa? Młode to, słabe, wyczerpa 
ne i na front się wybiera! Tam 
trzeba mieć nerwy żelazne i 
zdrowie końskie! Rozumie sio- 
stra? 

— Panie komendancie — nie 
ustępowała, — jeśli pan nie da 
mi przydziału, ucieknę! A niech 
mi pan komendant wierzy, że 
nieposłuszeństwo będzie dla 
mnie wielką przykrością. 

— A to uparte stworzenie! — 
obnrzał się komendant. 

Przydział jednak dał. 

I siostra Halina pojechała do 
Osipowicz pod Mińskiem, do 
szpitala polowego Nr. 305. 

Znalazła go we wsi, z której 
wysiediono mieszkańców co do 
jednego. W pustych chałupach, 
z których wieśniacy zabrali co 
lepszy dobytek, jaki” dało się 
złożyć ńa_rąmiona, czy pośpie- 
sznie na furkę, rozlokowało się 
dowództwo szpitala tw osobie 
kapitana Machniekiego, dwóch 
lekarzy, aptekarza Józefa D.. 
dwóch sióstr;' dalsze chałupy 
zaieła kompania sanitarna. 

Na widok siostry Haliny ka 
pitan wzruszył ramionami: 


" Sposób 


(5, F) — Strasznie tmi, moja 
pani, sublokatora mojego żal — 
opowiadała sąsiadce p. Zeno” 
bia Jaskulska. — Upodobanie 
sobie znalazł w dakiejści rudej 
flondrze i lata za niom jak:urò 
czony. A mnie, jak na nią spol- 
rze, mgłości na cały dzień sie 
zbierają... Pół życiabym dała, 
żeby z chłopaka urok zrzucić... 

— (m u pani z życiem, czy 
bez? — spytała sąsiadka. 

— Z życiem. i 

— A w jedzeniu jest obrzy- 
dliwy? $ 

— Dlaczego się pani pyta? 

— Mam dla pani sposób, jak 
mu tom rudom z głowy wybić. 

— Gadaj pani prędzej. 

— Weź pani troche rudych 
włosów i jutro do obiadu włóż 
mu pani pare w zupe, pare w 
kotlet i pare do kompotu. 

— 0 jej! We wszystkie trzy 
dania? 

— Wiadomo. Jak go przy zu 
pie nie rtszy, to przy kotlecie. a 
jak kotlet też przetrzyma, to 
go przy kompocie zamgli. | zo 
baczysz pani, że nie będzie 
mógł więcej na rude włosy pa- 
trzeć... P i 

P. Jaskulska podziękowała 
za rade i widocznie zastosowa- 
ła się do niej, bo nazajutęz 
przy obiedzie jej sublokator, p. 
Wacław Jadek, znalazł w zu- 
pie kilka włosów. Wviął je wi- 
delcem, strząchnął na ziemię i 


| 


przysłuchiwałz się odgłosom| ką 


EZIO CIE TYPED ITO ATE POW ROZSZ E ETES DOROTA) 


N.eobrzydliwy subloxator 


— Co mi tu taką smarkatą 
ciumcię przysyłają! Będziemy 
tu ją niańczyli, czy co? Co za 
djabe? słostrę tu przysłał? 

Siostra Halina zameldowała 
się służbowo. 

— Sama prosiłam 0 przy- 
galat Nie jestem  nowicjusz- 
Opowledzłała mu- przebieg 
swej slużby. Komendant nieco 
udobruchał, ale miruczał jeszcze 
pod nosem: 

— Tylko mi tu spazmów nie 
urządzać, jeśli zaczną trochę 
bliżej pukać i nie smarkać się, 
bo nosa nie będę obcierał. No, 
niech ciumcia idzie spać! 

Dwie koleżanki Helena M i 
Marja S. przyjęły siostrę Hali 
nę przyjaźnie. W krótkich do- 
bitnych słowach wyjaśniły jej 
sytuację, scharakteryzowały lu 
dzi, pouczyły o obowiązkach. 

Po raz pierwszy od wielu, 
wielu dni siostra Halina zasnę- 
ła twardym. spokojnym snem. 

Następnego dnia stanęła o- 
choczo do pracy, Rannych by- 
ło narazie niewelu, roboty ma- 
ło. To też dzień upłynął raczej 
na zawieraniu znajomości z ma 
tym odrębnym światkiem, jaki 
stanowi szpital polowy. 

Towarzysze podobali się sio- 
strze Halinie. Jeden tylko... 

Aptekarz Józef N., suchy, ko 
ścisty. czarniawy mężczyzna. o 
wynukłych nieco oczach zrobił 


"Moerfinistka 


Szpital polowy Nr. 305 


na niej niemiłe wrażenie, Kiedy 
wlepił w nią swe wybałuszone 
oczy, wydało jej się, że wzro- 
kiem przenika przez lej ubranie 
1 wodzi niby oślizgłemi macka- 
mi po iej ciele. Wzdrygnęła się 
pod wrażeniem tegó rilemiłego 
uczucia i czemprędzej poszła 
do chaty, w której było miesz- 
kanie. sióstr. 

Tego samego wieczora, apte 
karz znów zbliżył się do niej. 
Widziała, że chce nawiązać z 
nią rozmowę | nie umiała je] u 
niknąć, Nie chciała być arogance 
ką, więc odpowiadała na jego 
obojętne zresztą pytania, gdzie 
pracowała, jak jej się powodzi 
ło w pracy. 

Przez cały czas nie spusz- 
czał z niej wzroku, wodząc po 
jej postaci ciekawem  spojrze- 
niem mętnych nieco źrenic. 

Stała przed chatą, oparta o 
ścianę, pragnąc jak najprędzej 
rzucić mu krótkie „dobranoc“ i 
odgrodzić się od jego wzroku 
drzwiami, ale on prosił: 

— Wyśpi się siostra jeszcze. 
Na naszym odcinku teraz spo 
koinie. A tak człowiek zatęsknił 
za Jakąś Inną twarzą niż te, któ 
re się widuje codziennie. 

— Ależ cóż ja panu wogę pe 
wiedzieć? Przez cały czas by- 
łam w szpitalu, zapracowana, 
nie miałam czasu nawet dəwia 
dywać się, co słychać, 


— Przyjemnie jest usłyszeć 


- Spór 


Dó p. Henryka N. zgłosił się 
przed dwoma laty agent wic- 


| 


deńskiej firmy, Schallem et 
Wolbrich i zaproponował mu 


nabycie trzech tomów książek 
p. t:  „Kulturwissenschaft" i 


na rude 


zjadł zupę z apetytem, nie mó- 
wiąc ani słowa. 

Przy  kotlecie powtórzyło. 
się, ku zdumieniu pani Jaskul- 
skiej, to.samo. P. Jadek nie 
pisnął nawet i, oczyściwszy Ko 
tlet z włosów, ziadł=go. 

Dopiero, znalazłszy włosy w 
koinpocie, zdziwił się nieco. 

— P.Jaskulska! Co mnie pa 
lh taki włochaty obiad dziś da- 
la? 

P. J., widząc, że radą sąsiad 
ki'nie pomogła i nie mogąc dłu 
żej taić*złości, uśmiechnęła się 
zjadliwie: 

— Widziałam, że pan Wa- 
cław ostatnio w rudem kolo- 
rze gustuje. A że kapuśniak 
jest blonden, a kotlet wieprzo- 
wy bronet, więc dlą koloru tro 
che rudzizny: dodałam. 

P. Jadek dopiero teraz przyj 
rzał się uważnie znalezionym 
przy obie. włosom, zrozu- 
miał złośl i. walnawszy 
pięścią w stół. wybuchnął: 

— Chciałaś mi pani ni 
nom obrz. 
pani! Nie uda sie! Raz, 


o porno 


rozs.rzygnął sąń 


gratie 


„Lenikow der Erotik“, za $u- 
mẹ 300 mk. niemieckich. 

Ponieważ p. N. nie uścił na- 
leżności, firma wiedeńska wy- 
toczyła przeciwko niemu po- 
wództwo do Sądu Grodzkiego. 
Sąd powództwo zasądził, opa- 
trując wyrok rygorem natych- 
miastowej wykonalności, 

Od tego wyroku pełnomo- 
cnik pozwanego, adwokat 
Machlis odwołał się do Sądu 
Okegowego i w skardze wywo 
dził, że tranzakcja była sprzecz 
na z dobremi obyczajami, jako 
że rzekome dzieła sztuki były 
zwykłą pornogragiją. 

Sąd Okręgowy przychylił 
slę do wywodów adw. Mar 
chlisa, wyrok uchylił i nakazał 
zbadanie złożonych ksiąg 
przez eksperta z Komisarjatu 
Rządu. 
CSEE YEN OPATKI 


Zabójca Igi Korczyńskiej 
rzeżbi posąg swej ofiary 


W tych dniach uprawomocnił 
się wyrok Sądu Apelacyjnego, 
skazujący 
żyńskiego, zabójcę kochanki 
tancerki Igi, Krzemińskiej, 
6 lat ciężkiego więzienia. 

Ponieważ ani prokurator, an 
obrona od k 
skargi kasac) 
lat została o 


niu we Wron 


jom kocham, a po drugie obrzy 
dliwy ani troche nie jestem... 

Miedzy gospodynią a sibla- 
katarem doszło do ostrej wy- 
w zdań. 
ciem p. Jaskulskiej 


aresztu. 


zakończonej pobił 
iw dwa 
miesiące później wyrokiem ska 
zującym p. Jadka na tydzień 


chv listy do rodziny. 
Ostatnio odez 
cy wyraźne zdolności rze: 
po: 


— Igi 
kształtach. 


oku nie wnieśli 


Zacharjusza Dro- 


na 


i 


ej, kara sześciu 


atecznie zatwier 
znajduje się 


n» skąd wysyła pełne skru- 


ały się w mor 


do 
swej ofiary 
o klasycznie pięknych 


choć inny głos — nastawał. 

Dolrzałą w mroku, jak ostroż 
nle podsunął ku niej rękę I mus 
nal nią jej suklenkę, Odsunęła 
> udając, że nic nle zauważy 
a. 
— Co, słostra bol się mnie? 
— Dlaczego mam się pana 
bać? 

— Wydawało mi się, że slo- 
stra tak się bojaźliwie odsuwa... 
A co, czy to siostra dziś w no- 
cy ma dyżur? 

— Tak, ja 1 siostra Marja. 

— Aha — mruknął, — To do 
brze... No, to dowidzenia, slo- 
strze, Odwiedzę siostrę przy 
pracy. 

— Niech pan lepiej się wyśpl. 
Nie słyszy pan, jak coraz moc 
niej walą z armat? 

— To już.tak od paru 
Przyjdę da siostry! 

Odwrócił się nagle I znikł w 
ciemnościach nocy. 

Jakiś niezrozumiały niepokój 
dreszczem przebiegł ciało sio- 
stry Falinki. j 

Dalszy ciąg opisu przeżyć na- 
szej Bohaterki w jutrzejszym nu- 
merze. 


dni. 


Odszkodowania ża pracę 
muszą być szybko 
wypłacane 


isiejszymi okresie bezrobocia 
roboliikowi odszkowowania jest |oby- 
watelskim nakazem chwili, Pracqdaw= 
cy nie stosują się jednak, do wspómnia 
nych nakazów i prawie zawsze złedu- 
kowani muszą występować na drogę 
SądowĄ. 


umowie o pracę robotników, 

Art 46 tego rozporządzenia mówi 
wyraźnie, że sprawy z tytulu umowy 
o pracę robotników mają charakter 
spraw pilnych. Termin do rozpozna 
nia sprawy sąd winien wyznaczyć nie 
zwłocznie, tak, aby w przypadku, gdy 
miejsce pozwanego pracodawcy znaj- 
duje się w tym samym okręgu sądo- 
wym, rozprawa mogła się odbyć naj- 
wyżej 5 dnl po doręczeniu wezwania, 

Przed kilku dniami ukazał się okól- 
nik Ministra Sprawiedliwości, poleca+ 
jący kierownikom sadów czuwać pod 
ich osobistą  odpowiedziałnością nad 
jak najszybszem  przeprowadzaniem 
spraw o zarobki robotnicze, 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 

1210 Płyty gramofonowe. 15.35 
„Skrzynka Pocztowa”. 15,50 Płyty 
gramofonowe. 16.25 Lekcja języka fran 
go. 16.40 „Jak poszczególne pań- 


stwa  walcżą z bezrobociem”. 


Recital fortepianowy. 


wy 
ka J. Helimesbergera p. t „Dziewczy 
a z fjolkami", W przerwie wim 


mości sportowe. 22.00 „Skrzynka Pocz 
towa Techniczna”, 22.15 Muzyka ta- 


reczna. 


OPERETKA W RADJO 


wianej sentymentem operetke 


w Bolka, ki 


Łuczaj, 


Feliks Szczepańsl 
Dyryguje 


Elsztyk, 
CEFF TECZKA E A 


Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna 


ER 


17,00 
18.00 Odczyt 
dla maturzystów. 18.25 Muzyka lekka. 
19.20 „Skrzynka Pocztowa Rolnicza”. 
19.30 „Na widnokręgu”. 19:45 Praso- 
Dziennik Radjowy. 20.00 _ Operet- 


„DZIEWCZYNA Z FJOŁKAMI“— 


Dziś o godz. 20.00 radjostacja war- 
szawska nadaje melodyjną o. treści o- 
p. t 
„Dziewczyna z Fijotkami" J, Hellmes- 

. W rolach głównych Aniela 
nińska. Halina Dudiczówna, Zo- 
"Wasiel, 


Wacław 


i 


| SENA 


Wesoły Ką 


PUSTA KASA 


— Pusta, jak brzuch bezrobot 
nego — westchnął znany i cenio< 
ny kasiarz, Fredek Morda, po wła 
maniu do kasy jubilera Złotka. 

W kasie rzeczywiście prócz ku 
rzu, nic nie było, Fredek splunął 
wściekle w puste wnętrze kasy, 

— „Praca ludzi wzbogaca‘, Że, 
byście tak skonali, jak to-praw= 
da! Napracowałem się jak dziki 
osioł i co mam? Cholere! 

* 


Nazajutrz rano Fredek Morda 
czytał gazetę i nagle w oczy rzu 
cił mu się krzyczący, duży tytuł: 

„Wielka kradzież biżuterji”, 

Ubiegłej nocy  niewykryci 
sprawcy włamali się do mieszka- 
nia jubilera Złotka i po rozbiciu 
kasy zabrali biżuterję wartości 
100 tysięcy złotych. Na szczęście 
biżuterja była ubezpieczona w 
Tow. Ubezpieczeń „Figa“, Jubi- 
ler więc odbierze całkowitą war« 


tośj siyaanychekosztowności. 
edkowi/Mordzie aż krew u= 


dekgyła do głowy. 
ja sie napracowałem — syk 
a en w/brzuch kopany 
moją /obotę forse odbie 
czekanie! 

* 


Jubiler fotko siedział za 
swem biurkiem, kiedy do pokoju 
wszedł jakiś jegomość i przedsta 
wit się, 

— Alfred Morda jestem. 

— Czem mogę panu służyć? 

— Po honorarjum przyszedłem 
za moją robotę, 

— Pan u mnie nigdy nie pra 
cowałl 

— Owszem. Dziś w nocy 
To ja rozbiłem kasę! 

Jubiler Złotko pobladł. 

— 0 co panu chodzi? 

— Za moją robotę chce pan 
dostać forsę? Jak swojego nie 
dostanę, to pójdę do mamra, 
ale wszyscy będą wiedzieli, że 
kasa była pusta. 

— Ile? — spytał jubiler. 

— Pięć tysięcy. 

Jubiler Złotko wyjął z biur- 
ka paczkę banknotów I wręczył 
ją gościowi. — Ale... gość nie 
przyjał. 

— Dziękuję — oświadczył. 
— Nie jestem kasiarzem. J 
stem przedstawicielem Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń „Fiza”. 
Przed chwilą przyznał się pan, 
że w kasie nic nie było, Main 
na to śwladków, którzy sły- 
szeli naszą rozmowę. 

Z za kotary, wiszącej nad 
drzwiami, wyszło 2 panów. 

s+ 


Ki 


W gabinecie dyrektora To 
warzystwa Ubezpieczeń „Figa” 
siedział Fred Morda. 

— Panie Morda oświadcz: ł 
aae 


mu dyrektor — dzięki 
skiej informacji zaoszcze 
śmy sobie sto tysięcy złotych. 


Oto pańska nagroda, dziesięć 
tysięcy złotych, 
Fredek przeliczył pieniądze 


i schował do kieszeni. 

— Oliwa sprawiedliwa — 
mruknął. — Kto pracował, ten 
bierze. 

Napoleon Sadek. 


Niesamowite dzieje ofiar potwornych zbrodniarzy 


— Ach, mniejsza o to, aby tylko być kochaną 
— snuła Mirka dalej swe myśli. — Zresztą, prze- 
cież nie jeden tylko Maciek kochał się w tobie... 
Jest jeszcze ktoś, co niemal szaleje z miłości ku to- 
bie... miłości czystej, jasnej, niewinnej.. Ale on dzieli 
mój los.. Przechodzi przez życie niedostrzeżony... 
Nie uderzy dlań żywiej żadne serce.. Jest nikomu 
na tym świecie niepotrzebny... Nikomu nie daje ra- 
dości, szczęścia, ani... bólu I cierpień miłosnych... 
Nie widzi, nie czuje jego przeżyć najgłębszych na- 
wet, ktoś, co jak ty... mteszka tuż obok niego... 

— Masz na myśli Pajacyka? Czyżby... do- 
prawdy?.. Ach, biedny, biedny chłopiec!.. Ani mi 
nawet przez myśl nie przeszło, że on.. mógłby... 

Teraz dopiero przypomniała sobie, jaki Pajacyk 
był dla niej zawsze czuły, nawet jeszcze w dzieciń- 
stwie. Odprowadzał ją do szkoły i przychodził po 
nią. Nieraz odbywali razem długie spacery... 

Ileż to razy pomagał jej odrabiać lekciel... A 
jak często pocichutku wsuwał da ręki czekoladkę 
albo cukierka... oddawał nawet te, które mu ojciec 
przynosił... 

Ach. te wspomnienia"... 

I później jeszcze, już gdy Liliika chodziła do 
pracowni, także nieraz ją odprowadzał, a wieczo- 
rami czekał na nią, aby wspólnie iść do domu... 

Kochał ją, zapewne, już wtedy. A ona?.. 

Lubiła go bardzo, ale tylko jako... brata. Mia- 
ła dla niego dużo serca, ale nigdy jako dla męż- 
CZYZNY... 

W drodze powrotnej do domu Lilijka opowie- 
działa, jak się nią zaopiekowano. Mówiła, że hoi się 
wracać do domu. bo przecież Maciek lada- chwila 
może znów się zjawić, Ale jeszcze bardziej boi się 
zamieszkać sama... 

— Zostać sama jedna... w tej wielkiej Warsza- 
wie... O, nielu. Za nic!... j 

— Jakto? A ja? A Pającyk? Czyśmy kiedy cię 
zawiedli.. Coby się z tobą /stało, gdyby nie my.. 

— To prawda, Mirko. Przebacz mi moje  sło- 
wa 4 Wybacz., Nie gniewaj się... 


ÓW Któżbńy się tam na ciebie mógł gniewać. zło- 
teńko moje. qlacyk i ja będziemy cię kochali zauwa 
sze, zawsze, | Zawsze... 


1 


> j) 


CZĘŚĆ DRUGA 


Smutnie 1 heznadziejnie płynęły: teraz dni oby- 
dwu dziewczętom. t; 


Gdy wraz z Pajacykiem śpieszyły do pracy 
musiały zostawiać ojca samego. Siedział bezmyślnie 


fotelu. Gdy wracały, zastawały go tak samo nie- 
michomo siedzącego, jak z rana, 


Ostatn 


(Gór.) Dwóch panów siedzi 
skromnie za stolikami, trzeci 
— blady i zdenerwowany uwi- 
ia się po ringu. Dwóch bokse- 
rów pod czułą opieką tej trój- 
ki walczy o zwycięstwo. Gong 
obwieszcza koniec meczu. Pa- 
nowie coś notują. Jeden oboję- 
tnie, drugi z nieznacznym u- 
śmiechem na ustach, trzeci kre 
Śli zdecydowanie, Potem wy- 
rok — chwila zdumienia — 
wreszcie ogluszający wrzask 
kilkutysięcznej _ publiczności, 
Spokojniejsi spogłądają beżra- 
dnie na sasiadów, potrząsają 
pogardliwie rękoma i ostenta- 
cyinie opuszczają widownię. 


Cóż się stało? Nic wielkiego 
— pokonanego ogłoszono zwy- 
cipzcu, albo dla „wyrównania 
dano remis. Widocznie, by 
wilk był syty i owca cala, żeby 
ktoś tam nie denerwował się, 
aby wogóle było cicho, przy- 
tulnie, Bardzo to pięknie ze 
strony panów sędziów, że tak 
sanja: znajomych kierowni- 
ków, ale dlaczego tak krzyw- 
dzą zawodników, dlaczego: bu- 
dza niskie instynkty w tłumie, 
dlaczego starają się zniszczyć 
dsrożek ujęściarzał To osia- 


tnie jest może 


nia, 


wać w opinii, 
się: 


dn. 21 lub 22 maja b. r. 


garją i Litwą. 


DNIA 7 MAJA, a więc 


Zachód: 
WALASIEWICZÓWNA 1 


e W 


Panowie sedziowie, zmieńcie front! 


najstraszniej- 
szem oskarżeniem, ale „wyczy 
ny” panów sędziów na zawo- 
dach niemal w calej Polsce, mu 
szą budzić poważne zastrzeźe 


Nie chcemy oskarżać sę- 
dziów o złą wolę, nie posądza- 
my ich jeszcze o konszachty, 
nie chcemy ich dyskwalifiko- 
ale nie ludźmy 
*esli sędziowie nie będą 
inaczej osądzać pracę zawodni 
ków (o mało znanych nazwi- 


Za kulisami związków I klubów 
CZESKI klub „Star” stara się o spro , SKI otrzymali zaproszenie na zawody, 
wadzenie pięściarzy warszawskich do | organizowane w maju w Helsingiorsie. 
Pragi, przytem Warszawa stoczyłaby 
rewanżowe spotkanie z Brnem. 
TENISOWA reprez. Monako rozęgra 
mecz z reprez. Polski w Warszawie, w 


POZA MECZEM z Belgją (4 czerw- 
ca b. r.) reprez. piłkarska Polski roze- 
gra mecze z Rumtinją, Jugosławią, But 


KRÓLEWIECKI będzie... musiał grać 
w Warszawiance, gdyż choć chce nie 
może wystąpić w barwach ŁTSG. 


PZPN zostanie orzegrany we Lwowie 
mecz Polska Pin. — Polska Pid., zaś w 
dn. 29 czerwca (dzień Ligi) projekto- 
wany jest mecz Liga Wschód — Liga 


Był to bowiem początkowo cichy obłęd. Stop- 
nłowo wszakże wzrastał na gwałtowności. Stary 
rwał na sobie ubranie, hałasował, wskazując na ok- 
no, i chcąc wyskoczyć... 

Wreszcie lokatorzy sprzeciwili się tym ciągłym 
hałasom. Lekarz, przysłany przez komisariat, na- 
kazał umieszczenie starego Malesy u Jana Bożego. 

Był to dla Liliiki i Miry nowy cios. Mieszkanie 
wydawało im się teraz puste i przykre. 

Pajacyk także zmarkotniał, Już nie rozbrzmie- 
wało jego wesołe szczebiotania. 

Opanował go szatan zazdrości. Odprowadzał 
codziennie Lilljkę do pracy, a gdy przychodził wie- 
czór, rzucał wszystko, aby móc znów odprowa- 
dzić ją do domu. Czynił to niby, aby obronić ją 
przed Maćkiem, ale właściwie... był inny powód. 
Drżał, aby mu jej kto nie zabrał. ę 

Pewnego wieczora, gdy Liliika wyszła z pra- 
cowni sama, rzekł jej: 

— Taka ładna pogoda. Możebyśmy zrobili ma- 
ły spacerek w Aleje? . 

— Chętnie. 

Ciemno już było. Z drzew akacjowych wionął 
upojny aromat. 

— Jak tu cudnie — szepnęła Lilijka. — Pamię- 
tasz, jak to spacerowaliśmy tu jeszcze jako dzieci... 

— Tak — odpar? Pajacyk poważnie, — ale nie 
o tem chce z tobą mówić... 

— Czy to coś poważnego? 

— Nawet bardzo... 

— Przerażasz mnie... 

— Powiem ci to w dwóch słowach. Chcę wy- 
jechać z Warszawy. 

— Jakto? Więc i ty nas opuścisz? 

— Tak trzeba... 

— Wiesz. myślałam, że masz więcej dla nas 
Serca! Może jesteśmy ci ciężarem? Ale doprawdy 
cóż my poczniemy bez ciebie, dwie bezbronne ko- 
biety? 

— Jakaż ja jestem dla was obrona? — zapy- 
tał z goryczą Pajacyk. — A zresztą, dacie sobie ja- 
koś radę. Będziecie mieszkały T pracowały razem: 
póki jedna i druga nie pokocha jakiego ładnego 
chłopca. który sie z nią oženi. Wogóle kobiety nie 
mają co się troszczyć o przyszłość. Co innego ja. 
Nie wiem, co przyszłość mi gotuje, ale... przeczu- 
cia mam jak najgorsze... 

— Oszalałeś, czy co? 

— Przekonałem sie o rzeczach bardzo przy- 
krych. Wprost nie chce mi się... nie mogę dłużej na 
nie patrzeć... 


skach!), może być źle! Nawet 
bardzo niebezpiecznie dla- dal- 
szego rozwoju  pięściarstwa, 
które właśnie w Polsce ma tak 
piekne widoki rozwoju. 

Narazie ogólne żądanie o- 
pinji brzini: panowie sędziowie 
zmieńcie front! Bądźcie roz- 
ważniejsi l.. uczcie się sędzio- 
wać! Niedopuśćcie, by skanda- 
le, które glośnem echem roz- 
chodzily się z boisk, wdarły się 
na dotąd spokojne ringi pol- 
skie! 


son strat 
śmierci 


mec: 
wac: 
KOMBINOWANA drużyna hokeistów | obserwować 
śląskich wyjeżdża do Rumunji na 3 me 
cze. 

PRZOSTWA bokserskie Warsza 
wy rozpoczynają się 25 bm, mistrz. 
Polski 21 — 23 kwietnia, również w 
stolicy. 

NA KONFERENCJI warsz. „b. ja 
klubów postanowiono rozegrać mistrz. 
w 4 grupach (po 5 klubów). Mistrzo- 
stwa rozpoczną się 9 kwietnia Na 
konferencji zjawił się przedstawiciel 
ŻAR-u, który jak wiadomo zgłosił ak- 
ces do podokręgu robotniczego. Więc 
jakżeż to? W jakim celu przybył p. 
przedstawiciel ŻAR-u? 

W DNIACH od 31 mają do 3 czerw- 
ca b. r. odbędzie sie w Warszawie zlot 
wszystkich „Gwiazi 
ie różnorodne imprezy. 


— 100 tys. 


w dzień 
Peka(37 la 


KUSOCIŃ 


Europie, przyczem jedna z nich. gwa- 
Sędziowie na drabinach! 


bolska wszystko było w porządku, jeś 
li jednak piłka przenosiła się na pola 
ie tau 


W jednem z miast niemieckich na 
piłkarskim wprowadzono -ino- 
to dla sędziego ustawiono dra 
binę (na środku poza linią) skąd mógł 


toczyła Się mniej więcej na połowie 


legający by dać gd 
pytań. Oto pytani: 
jest największi 


Frank_ (Belgja) 
aj 4 
(16 lat); ulubieniec publiczności - 


— Palacyku... Mów wreszcie wszystko... Nie 
wytrzymam tak dłużej ani chwili. > 

— Mirka ukrywa przed nami swoje tąiemni- 
ce... sercowe. Nie mam do niej żalu, bo wiem, że 
takie tajemnice wyznać najtrudniej... Ale cóż, ja te- 
go dłużej nie zniosę. Ach, przeklęta jest ta cała 
nasza rodzina! Nie mogę, nie mogę dłużej tu żyć 
między wami... między ojcem - warjatem, bratem - 
bandytą I siostrą... dziewką uliczną!.. 

Lilijka aż oniemiała z wrażenia. Nie mogła rzec 
słowa, 8 

Pajacyk zaś mówił dalej: 

— Z jakim przestajesz, takim się stajesz. 
Otóż ja nie chcę przesiąknąć skłonnościami mole- 
go rodzeństwa. Zresztą... nie mam do tęgo.,, warun- 
ków... Na bandytę jestem za słaby, a na alfonsa za 
brzydki.. Więc chcę wyjechać... Uciec stąd... jak 


— Dokąd? 

— Najpierw pojadę do Gdyni. Jeżeli tam nie 
znajdę zatrudnienia. postaram się o pracę na akrę- 
cie, a potem zostanę gdzie w Ameryce... 4 

Mówił to urywanym głosem, przeplatąnym 
spazmatycznemi westchnieniami. P 

Lilijka była tak tem wszystkiem zdumiona, że 
nie wiedziała wcale, co rzec. Drżała na myśl przed 
przyszłością. Co pocznie sama, bezbronna, narażona 
w każdej chwili na powrót Maćka?... i 

Jeszcze bardziej przerażały ją słowa, Palacy- 
ka o Mirze. Zwłaszcza, że te przypuszczenia wyda- 
ly jej się możliwe. Tak, tak, Mira musi mieć jakiś 
romans... musi mieć kochanka... 

Teraz dopiero Lilijka zrozumiała, dlaczego Mi- 
ra ostatnio przeważnie tak późno wracała do domu. 
Również, gdy szefowa wysyłała ją na miasto, z0< 
stawała tam zawsze niezwykle długo. Ostatnio do- 
stała nawet burę, bo miała załatwić coś wpobliżu, 
a trwało to około trzech godzin... 

Wracali do domu przez ogród Saski. Pajacyk, 
rozmarzozy, wskazał jej pewną ławkę, pytając: 

— Pamiętasz tę ławkę? 

— Nie chcę o niczem już pamiętąć, skoro nas 
optszezasz. Myślę teraz tylko o naszej rozłące... 

— Ta chwiła właśnie już nadeszła — rzekł Pa- 
iacyk, zatrzymując się. 

— Jakto? Już? Teraz? 

— Tak. To konieczne. 

— Nie rozumiem cię... 

— Dziś wieczorem jeszcze jadę do Gdyni. 

— Dziś wieczorem? — zawołała Lilijka, zro- 
żpaczona, — dziś wieczorem jeszcze? 

Dalszy ciąg nastąpi. 


iadomiości Sportowe 


4 
Mimo śmierci syna — grał na meczul 
Rządkl wypadek rozegrał się w tych | pał, 
dniach w Anglji 
puhar, angielski West Ham Uni 
West Bromwich Albion, kapitan 
szych, znakomity piłkarz, Wiktoś 
syna! Mimo rozpaczy 
jedynego dziecka, Watson w 
ostatniej chwili przybył i 
staną! w szeregach i choć ból nim szar | godnie wypełniają swe abowiązki. 
Dobry bokser, choć lepszy.. kupiec 
Nowojorska Komisja Bokserska przy 
znała tytuł mistrza świata w w. piór- 
kowej Kid Chocolatówi 
Rzecz prosta, że nowy mistra odrazi 
otrzymał nęcące ofert: 


grał doskonale, zdobywaj 
em o | ną, zwycięską bramkę, Publi 
iero po meczu dowiedziała się o żało 
bie ulubieńca, to też nic dziwnego, że 
ża zgotowano serdeczną owa 
cję. 


< Okazuje się jednak, że zawódowcy 


Oto przed mi 


na zawody, 


rantowała Kidowi 10.000 dol. Ji 
że Kid odmówił, żądając conajnniej 
25.000 dol. Zdaje się, że Kid nie zoba 
czy Europy, chyba, że zmniejszy sw 
upetytl 


(Hawannaj, 


tourhee po 


bramkowe, sędzia przeoczy! w 
Iii td. Inowacja, choć di 
na, nie będzie zdaje się prz 
Związek. 

uryginalny konkurs 
najbrzydszy — na meczu Avstri 
Niemcy; najwięks: 
Włochów z Łotw: 


dokładnie grę. Gdy gra 


Makabi — PWATT 4:2. (1:1), Pilka 
rze ruszyli, to prawda, ale lód z boisk 
jeszcze nie ustąpił: *Utrud lał to w 
znacznym stopniu grę, któ naputyka 


iłodszy — Ga! 


ne (Kanada); najpiękniejszy mecz — 
USA — Kanada; najbardziej zaciekły 
Program obejmu | — Austria — Węgry; najpiękniejszy | 

goal — decydująca bramka Garrist 


'hętnie gościło piłkarzy, nie pożege 


ona; | nawszy się jeszcze z hokeistami. | 


Str 4. 


Nr 72. 


O używanie surowców 
krajowych | 


Dnia 9 b. m. odbyło się nictwa do d. 15 b.m. gpinjęł 
pod przewodnictwem Wićemi- swoją co do wniosków, które 
nistra Karwackiego posiedze- przyjęła komisja na poprzed- 
nie: podkomisji włókienniczej nim zebraniu wraz z umoty- 
o preferencje dla krajowych wowaniem swoich sprzeciwów 
surowców w przemyśle włó: do tychże wniosków. 


kienniczym. P. Wiceminister | 
zaznaczył, że Ministerstwo Rol- | wany dzierźdwcumi 
thryk | 


nictwa nie zamierza zgłaszać 
ustawy ramowej, natomiast | 


nomicznego Rady Ministrów, podarczym wielu drobniejszych | 

chce wywrzeć presję na prze- | fabrykantów nie jest w stanie 

mysł włókienniczy, celem więk- | prowadzić swych zakładów, | 
szego niż dotychczas stoso- co specjalnie uwidoczniło się 
. wania surowców krajowych. w mniejszych iabrykach bran- 

Jedna z fabryk łódzkich (Bra ży pończoszniczej. Jak nam 

cia Deutsch) podobno ustawi- donoszą, właściciele niektórych 

ła już u siebie 3000 krosien drobnych iabryczek pończosz- 

Iniarskich. Przemysł włókien- niczych oddały w dzierżawę | 

niczy zobowiązał się przed- swe fabryki pracującym u nich 

stawić w Ministerstwie Rol- robotnikom, sami bowiem nie 
|posiadają gotówki, a w ten, 
h sposób nie opłacają robocizny. 
Otwarcie wystawy Robotnicy przyjmują pracę na 
lon nie tylko od właściciela | 
obrazów fabryczki, ale i od innych zle- 

Wczoraj w niedzielę odby- ceniodawców. | 
ło się uroczyste npare wy-| 
stawy obrazów Malarzy Pol; 
skich, która mieści się w salach 1 Tygodniu strzeleckiego 
oddziału piotrkowskiego Pol- w niedzielę jako pierwszym | 
skiego Czerwonego Krzyża, dniu zawodów strzeleckich 
przy ul. Słowackiego 10, w „Tygodnia strzeleckiego" na 
gmachu państwa Kańskich, tuż | podstawie osiągniętych wyni- 
obok znanej cukierni p. Piot.|Ków. punktacja poszczegól- 

nych- zespołów przedstawia | 
ra Borczyka. laie następująco: 

Otwarcia wystawy dokonał, ISAEV miejsce zespół 
prezes oddziału PCK, major Szkoły Podof. 25 pp 195 pkt. 
dr. Kowalczewski, który w | (zeszłoroczny PA: | 
krótkich słowach przedstawił | Dude miejsca K.S. L| 
zebranym ważną misję kultu- | Trzecie "miejsce Policyjny| 
ralno-attystyczną jaką dla ca- | Ktub Sportowy — 187 pkt. | 
łoksztełtu dorobku narodowe-| Czwarte miejsce Pocztowe 


o przynosi polska twórczość PW. — 176 pkt. | 
lik. r | Piąte miejsce Związek Strze- 


|lecki 175 pkt. 
Wystawa obecna przedsta | “Szóste miejsce W. K: 5. I 


wia się pod względem dorob- |—. 172, 

ku malarskiego niezwykle im- Na wyróżnienie zasługuje 
ponująco. Obrazy tej miary wynik strz. Noconia ze Szko- 
mistrzów pedala jak Axento. | Podee strzejalae > 
wicza, Fałata, Hofmana, Kos- ; r RORY 
saków, Karpińskiego, Mala: | pęt" piękny wynik 195 punk. | 
chowskiego, Janowskiej, Sta: Organizacja zawodów „Ty- 
chiewicza, Wodzinowskiego i dzień Strzelecki“ spoczywa w 


i ręku sprężystego komendanta 
Wygrzywalskiego. Rao Komitetu P. W.i 


A Dochód z wystawy. tej, ja porucznika Mędreckie- 
i częściowo ze sprzedanyci „głównego sędziego zawo- 
obrazów przeznaczony jęst ną 

potrzeby P. C. K. 

Na otwarciu wystawy żau- 
ważyliśmy obecnych miłośni 
ków sztuki pięknej z pośród 
miejscowej inteligencji, a mia 
nowicie: prezesa dr. Kowal- 
czewskiego, sędziego sądu 0- 
kręgowego  Kieszczyńskiego, 
prezesa Zgr. Kupców Bana- 
szewskiego, dr. Reginę Kono 
wą, sędziego Piotrowskiego, 
dyr. Skierskiego, dyrektorową 
Perczyńską, radcę Dobrzań- 
skiego i w. innych. 

Kierownictwu wystawy i od- 
działowi PCK. należy się uz- 
nanie za dobrą organizację i 
starania w kierunku sprowa- , 
dzenia arcydzieł malarskich do 
naszego miasta. 


wodów. | 

Jemu to należy się uznanie 
za wspaniały rozwój sportu 
strzeleckiego i lekkoatletyki 
w Piotrkowie. 


| 


Ogłoszenie. 


Starostwo piotrkowskie za- 
wiadamia, że w dniu 15 mar- 
ca r. b. przybędzie do Piotr- 
kowa Kierownik Referatu Elek- 
trycznego Urzędu Wojewódz- 
jkiego w Łodzi inż. Teodor 
| Szyszko,4v celu dokonania in- 
/spekcji Zakładu Elektrycznego | 
z tytułu udzielonego Spółce 
Akcyjnej „Elektrownia w Piotr- | 


+ 


e. 
d powyższego | 
jędzie w dniu | 
5 dz. 11 do 13-ej 
| przyjmo miejscu w lo-| 
kalu Starostwa zainteresowa- | 
nych odbiorców prądu, w celu 
umożliwienia im  zgłoszenia| 
ewentualnych zażaleń na nie- 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych! 
PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego 
4 z dostawą 3 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny Bronisław Kalwary. 


wykonanie przez Elektrownię | 
w Piotrkowie warunków upra- | 
wnienia rządowego Nè 14. 

Powyższe Starostwo podaje | 
do publicznej wiadomości. 


Restauracja KRAKOOSKA 


(KACZY DOŁEK) 


w Piotrkowie Tryb. pl. Kościuszki 7. 


Nowe przepisy zwalniania 
urzędników skarbowych 


Ministerstwo Skarbu wyda- 
ło nowe przepisy o zwalnia- 
niu urzędników skarbowych. | 
Prezesi izb skarbowych mają 
prawo zwalniać i przenosić 
urzędników od 12 do 8 ka- 
tegorji służbowej. Dotąd za 


Ceny przystępne. 


Akcja kredytowa 
na budownictwo 


Magistrat miasta Piotrkowa | Wszelkie informacje dodat- | 
podaje do ogólnej wiadomoś- kowe będa udzielone przez 
ci następujący komunikat: Wydział Techniczny Magistra- 

W związku z państwową ak- tu m. Piotrkowa w godzinach | 
cją budowlaną w roku bieżą- urzędowych. 
cym, oraz z podziałem przy- Podania o udzielenie poży- 
padających kwot na rozbu- czek wraz z wyciągiem hipo- 


wa wyznaczony został kon- raz 2 egzemplarze kosztorysu 
tyngent w sumie 50.000 złot. należy składać w biurze Wy- 
przeznaczony na drobne bu- | działu Technicznego do dn. 1 


downictwo. | maja 1933 r. 
Akcja kredytowa w roku b. 
odnosić się będzie zarówno 
do budownictwa drewnianego Bezdomni 


jak i murowanego. 

Przy udzielaniu pożyczek | W 
przestrzegane będą przez Ko- 
mitet Rozbudowy miasta na- 
stępujące wytyczne: 

1) Pierwszeństwo w uzyska- 
niu kredytu będą mieli ci bu- 
dulący, którzy w stosunku do| 
całkowitych kosztów budowy | 
będą potrzebowali najmniej- tową i rewolucję. W akcji tilmu | 
szego kredytu. oglądamy dzieci, któro przez brak | 

2) Kredyt może być udzie- opieki upadają na duchu i sta- 
lony tylko do wysokości 50 czają się stopniowo w bagno| 
proc. kosztów budowy i nie złych nałogów. 
może przekraczać sumy 4.000 | Film ten działa przekonywująco | 
zł. na jeden budynek. |na widza, że przez umiejętne po-; 

3) Pożyczki powinny być w |stępowanie i wychowanie, można 
zasadzie zabezpieczone na hi- | z opryszka zrobić uczciwego czło- 
potece na I-ym miejscu hipo- wieka. Akcja obrazu jest nadzwy- 


„Grand* Kinie 


Rosja sowiecka potrafiła zrea- 


Sh: | 
niki i gry filmom amerykańskim. 
Obraz ten odzwierciadla burzij- | 
wy żywot i temperament dzieci 
wykolejonych przez wojnę świa 


| równujący pod względem 


tecznem. 


PIWNICE bogato zaopatrzone w nie- 
zrównanej jakości napoje: wina, likiery, 
piwa i koniaki. 


(Drobne ogłoszenia: 


Co kużdy dobry kupiec 
wiedzieć powinien 


* Że ogłoszeń szuka się w gaze- 
tach, a nie w ulotkach, po mu 
rach i parkanach, że ogłoszenie 


i nie kontrolowaną efemerydą, 


słuchacza, a może nie dojdzie, 
albo błyskawicznie wyświetlana 
bez efektu reklama w kinie, na 
ktorą nikt absolutnie nie patrzy. 

Ogłoszeń w kinie albo, w ra- 
dju nikt nie notuje i nikt nie 
zapamięta. 

Trwałą i uchwytną reklamą is- 
totnie wartościową jest ogło: 
nie w gazecie codziennej. 

Ogłoszenie w piśmie nietylko 
dochodzi do rąk kupującego, ale 


pozostaje zakreślone lub wycięte | 


przez dłuższy czas w rękach za- 
interesowanego, 

I gdy ktoś nie może kupić za- 
raz towaru ogłaszanego, to prze- 
chowuje ogłoszenie z gazety i ku- 


Dlatego też praktyczni Amery- 


na reklamę radjową i kinową, 
już masowo uciekają od niej i 
wracają ponownie do najlepszego 
sposobu dotarcia do rąk odbior 
cy przez ogłaszanie w gazecie. 
Kupcy i rzemieślnicy, reklamuj- 
cie się więc w poczytaem piśmie 
„Dziennik Piotrkowski”. 


kanie, którzy pierwsi rzucili się| 


| 
jezaj żywa, niektóre momenty są | 
| tak trafne, że oczy widza przesła 
Jalają łzami, Młodzi artyści prze- | 
|jęci swoją rolą, czują się przed | 
|aparatem swubodnie, jak w życiu | 
|codziennem, Patrzymy na tę gro- | 
madę grających młodzieńców z 
|zachwytem i podziwiamy w grze 
| odmienne charaktery, | 
Z pośród -nich wyróżniają się | 


|w gazecie nie jest nieuchwytną Michał Dragowarow (Kolka Swist) 


jchłopiec o miłej twarzy, który 


„jak np. puszczone w świat na fa- | odegraniem pierwszej roli, zysku- | 
|lach eteru, która może dojdzie je wiele sympatji wśród publicz- 


| ności: Najbliższy przyjaciel Dra-| 
gowara Iwan Kirła (Mustata Fert) 
wykazuje w momentach tragicz: 

nych wiele zdolności aktorskich. 
Mikołaj Batałow (Sergiejew) jako 
wychowawca bezdomnej młodzie 

ży jest spokojny i dumny z siebie. 
Wykazuje on wielkie zamiłowa» 
nie do gry filmowej, odtwarzając 
prawdziwie rolę idealisty. 

Film p. t «Bezdomni» jako 
dźwiękowiec ma mało nudnych, 
djalogów, które zastępuje muzyka 
iŚpiew. Wielkie uznanie należy 
się reżyserowi, który wykazał du- 
żo zdolności przy nakręcaniu te- 
go filmu. 

W dziale dodatkowej rewji ar- 
tyści, którzy niedawno przybyli 
do Piotrkowa, zyskująsobie hucz- 
ne oklaski. Śpiewem zachwyca 
publiczność Janina Swięcicka-Ja- 
strzębiec, była artystka Opery 
poznańskiej. Jerzy |unosza, dobry 
humorysta, naprawdę potrati za- 
bawić widza, zaś Wacław Żnirko 
ukazuje się jako robotnik — (pa- 
lacz). Odegraniem tragicznie por 
wierzonej roli okazuje dużo talen- 


Znana z pierwszorzędnej kuchni prowadzonej pod 
kierownictwem znakomitych kucharzy. 


Gorące zakąski. 


stale na bufecie. 


Obsługa uprzejma. 


pod naciskiem Komitetu Eko- W związku z kryzysem gos- tatwiało to tylko ministerstwo. Codziennie wieczorem koncertuje dohorowa orkiestra, 


tu aktora tragika, Duet taneczny 
Das-Des-As w zachwyt wprowa- 
dza nas. 


Co grają kina. 


Czary Pałac na kółkach. 
Nowości Eskadra straceńców. 
Grand Bezdomni. 

Na scenie występy artystów. 


Dyżury: . 


Apteka: Rawity-Witanowskiego 


|dowę, dla Gminy m. Piotrko- | tecznym, planem budynku 0- Rynek Trybunalski. 


Lekarz: Dr. Złotnik Aleja 3-go 
Maja 16. 


|lzować film pt. «Bezdomni» do | JH 


USUWA NAJUPORCZYWS? 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA CHÓM="ARNACTUTYCENA 
AP,KOWAŁSKI> warszawa 


Zagubiono książeczkę woj- 
skową na imię Ratajczyka 
Stanisława unieważnia się. 


Legitymację wydaną przez 
Państwowy Urząd Pośrednict- 
wa Pracy na imię Antoniego 

inka, niniejszem unieważ- 
nia się. 


Do sprzedania 


domek składający się z 2-ch 
mieszkań dwupokojowych z 
kuchnią. Ogródek owocowy 
z werandą, jak również plac 
z wszelkiemi materjałami bu- 
dowlanymi. 

Wiadomość: Promenada 17, 
u właściciela domu. 


Dobra okazja 


Fortepian w dobrym stanie, 
bardzo dobry donauki, do 
sprzedania. Cena wyjątkowa 
200 zł. Wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika“ ul. Sło- 
wackiego 18. 


Numerki na rowery 


Magistrat m. Piotrkowa podaje 
do wiadomości, że poczynając od 
dnia 1 marca rb. numerki rowe- 
rowe i legitymacje do prawa jazdy 
na terónie miasta Piotrkowa są 
wydawane przez Wydział Tech- 
niczny Magistratu, w godzinach 
urzędowych, po uiszczeniu opłaty 
komunalnej i kosztu numerku — 
w wysokości 11 zł. 


y 


< wynosi złot. 2.50, 


‘praeita 8 sayer | 


zł, kwartalna złotych 7, 2 przesyłką 8 złotych, 


statnia strona 40 gr, drobne 20 gr. wyraz. 
Drukarnia, „Promień* St. Kowalczyk Piotrków, Piłsudskiego 71. 


| 


i 


